
Widok ze Skarpy   www.smnaskarpie.pl   z osiedla 5

reklama

Osiedlowe boiska do lustracji - ciąg dalszy
Mieszkańcy Skarpy już wyrażają 
swoją opinię w sprawie przyszłości 
boisk na naszym osiedlu. Temat 
poruszyliśmy w ostatnim numerze 
„Widoku ze Skarpy”. 

Przypomnijmy. Chodzi o 20 z 30 boisk, 
których stopień wykorzystania jest obecnie 
sprawdzany. – Zarząd Spółdzielni podjął już 
decyzję  dotyczącą kompleksowego prze-
glądu tych obiektów. Wstępne opinie o nich 
wydali gospodarze domów, a dodatkowo 
wszystkie boiska zlustrują przedstawiciele 
działu technicznego i administracji – tłuma-
czy Andrzej Stępski, z administracji osiedla. 
Zostanie sprawdzony stopień wykorzystania 
boisk, potrzeby remontowe i modernizacyjne, 
określenie lub ewentualna zmiana funkcji, ale 
także dalszy stan istnienia tych miejsc. – Nie 
jest bowiem tajemnicą, że na osiedlu powsta-
ły nowoczesne, zbudowane przez miasto Or-
liki, z zapleczem sanitarnym i sztuczną, bez-

pieczną nawierzchnią. To tam więc przeniosła 
się młodzież, co powoduje, że cześć z osiedlo-
wych boisk po prostu przestała być używana, 
albo dzieje się to sporadycznie. 

Mieszkańcy Skarpy żywo zareagowa-
li na tą informację. Zdania na temat boisk 
są podzielone. Jedni uważają, że te niewy-
korzystywane warto zamienić na parkingi, 
których brakuje. Inni uważają, że parkingów 
jest dosyć, a skoro boisko jest nieużywane, 
to lepiej zrobić z niego miejsce zielone, niż 
betonować i tworzyć kolejny parking. Są też 
tacy, którzy wskazują, że wiele boisk jest 
potrzebnych, używanych przez młodzież. Ta-
kiego zdania jest nasza mieszkanka Katarzyna 
Siuda. W liście do redakcji pisze tak: - Mam 
dwóch synów, więc w sprawie boisk jestem 
na bieżąco. To prawda, że powstały „Orliki”, 
ale często są one niedostępne, bo trenują na 
nich jakieś grupy. Boisko przy Konsytucji 3-go 
Maja jest wykorzystywane. Boisko pełni też 
rolę integracyjną. Z podziwem i zachwytem 

obserwuję, jak tworzą się drużyny. Na tym 
boisku nie liczy się wiek, tylko przyjemność 
gry razem. Cóż może o boisku powiedzieć go-
spodarz, który w tym rejonie nie mieszka i nie 
obserwuje tego obiektu na co dzień? Z jednej 
strony chcemy, aby dzieci nie rozrabiały, a z 
drugiej zabieramy im to, co lubią - czytamy 
w liście. 

Wojciech Piechota, wiceprezes  SM „Na 
Skarpie” tłumaczy, że celem lustracji boisk 
nie jest zabieranie czegokolwiek. - My chce-
my tylko sprawdzić stopień wykorzystania 
tych obiektów, więc słuchamy także samych 
mieszkańców. Jest oczywistą rzeczą, że jeżeli 
boisko jest używane, ciągle na nim coś się 
dzieje, to nikt go nie będzie likwidował. Gdy 
jest potrzebne, poszukamy sposobów, by je 
zmodernizować i unowocześnić.  Cieszą mnie 
opinie samych mieszkańców i liczę na kolejne 
- wyjaśnia. 

I my czekamy na Państwa opinie: 
widok@smnaskarpie.pl


